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kosrgan Samorządu Robstaicz ego Kieleckich Zakładów Wyroków Papierowych

ROK II

tie nie- Wsz YsiKim Znane

Ma "taszmianie 11 osób nieohecnych

kilka dni po ukazaniu się
pdzenia dotyczącego podnie-
a dyscypliny pracy, oraz po
um Rady Zckładowej *po-
conego temu zagadnieniu, u-
em się do czterech podsta-
ych wydziałów KZWP. Ce:
'eporterskiego ' zwiadu było
ane rozmiarów absencji
owników, na pierwszej zmia-

Wydziale|P-1 brakowało
sób. Wszyscy nieobecni byli

- TA: RU! > fi
BRYCZNE zad

a kompania $browozdawczo-
cza w zakładowej organiza-zwią

"ku Młodzieży Socja'istycz-
Konferenzzła  sprawczdawczo-
*cI3 odbędzie się 28 paź-
mika 1975 r.

* *

a obredowala XV Kon-
"ia Samorzesu Robotniczego
*uich Zakładów Wyrobów Pa-

"rh. Omówiono—uzyskane
Es

wyniki produkcyjne,
"ności zespołu ds. u-

s: a tronsporłu oraz ko-
*. Poprawy dyscypliny procy.

*

sk x

*

wześąi

a_iisko sekretarza eko-
Tao Konferencji Samorządu
niczego Powołany został inż.

so zjacki: Kierowniczką
Socjalnego rostała Beni-ote

usprawiedliwieni. Kilku pracow-
ników przebywało na urlopach
wypoczynkowych, pozostali na
zwołnieniach lekarskich. Brak

tych osób (zdaniem mistrza) wpiy-
nie na opóźnienie wykonania za-
'planowanej ilości tektury. Do te-
go nieodpowiedniej jakości su-
rowiec spowodował już kiłka zer-

W P-2 na stan 56 osób zatrud-
nionych na pierwszej zmianie,
brakowało cziernaście. Jedna
maszyna stoi, bowiem nie zgło-
sił się do pracy maszynista. Dru-
giej także groził przestój, więc
został po trzeciej zmianie jeden
z maszynistów. Będzie na niej
pracował 16 godzin bez przer-

wy, bo kolega po prostu „naa
lit". Płan dzienny mocno zagro-
żony.

Podobne kłopoty w Wydziale
P-3. Brakowało 11' osób, w tym
ustawiacza, co bardzo skompli-
kowało pracę. Zastalem tu kilku
nowych pracowników, nie znają-
cych dobrze roboty. Nieuspra-
wiedliwiona absencja ustawiacza
nie jest dla nich dobrym przy-
kładem.

W .P:4 brakowało "tylko czte-
rech pracowników. W._ tym
dwóch maszynistów..Zastąpili

niestety ich
zadowałają-

ich pomocnicy. ale
wydajność nie jest
ca.

Był to jeden spośród normal-
nych

_
dni pracy. Zdaniem mi-

strzów z poszczególnych wydzia-
łów — nie najgorszy. A przecież
nieobecność 49 osób spowodowa-
ła, że wykonanie dz'ennego pla-
nu produi'cji okazało się moono
zagrożone. O ile zaplanowena
uprzednio urlopy wypoczynkowe
nie powodują większych komoli-
kacji w prodykcji, to nieuspra-
wiedliwiona n'eobecność aż 11

nieznanego powodu
(na ogół wysoko wykwalifikowa-
nych) pracowników, potrafi zde-
zorganizować pracę.

W sytuacji, gdy zadania: pla-
nowe 'chcemy przekraczać (rea-
lizując podjęte wcześniej zobo-
wiązania) nie można pozwolić na
samowolne opuszczanie stano-
wisk przez niektórych członków
załogi.

Czyżby trzeba było przypomi-
nać o tym pracownikom dozoru,
którzy traktują ten rodzaj ab-
sencji jako zło konieczne i sto-
sunkowo zbyt szybko przechodzą
rad tym do porządku dziennego.

Jerzy Nowiński

Vil Zjazd Polskiej Zjednovzonej
Pariii Robotniczej zbierze się w
połowie dziesięciolecia, u progu
ktćrego partia opracowała pro-
gram dynamicznego rozwoju spo-
łeczno-ekonomicznego. Jest więc

to moment mający szczególne
znaczenie dla socjalistycznej roz-
budowy naszego kraju.

W toku realizacji tego progra-
mu, wytyczonego przez VI Zjazd
PZPR, nasz kraj wszedł w nowy,
historyczny etap. Podjęliśmy dzie-
ło konsekweninej budowy rozwi-
niętego społeczeństwa socjalis-
tycznego. Społeczeństwa żyjącego
dostatnio, «ulturalnie i mającego
wszelkie możliwości korzystania
ze zdobyczy naszego ustroju. W
przyszłości będzie to społeczeń-
stwo urzeczywistniające w pelni
zasady socjalistycznej sprawiedli-
wości i socjalistycznego sposobu
życia, światłe i wykształcone, o
bogatym życiu duchowym, działa-
łące celowo i racjonalnie.

W latach 1976-1980 PZPR bę.
-dzie-kontynuowała strategię zgod-
ną z programem Vil Zjazdu. W
daiszym ciągu zasadniczym ce-
łem polityki społeczno-ekonomicz-
nej partii będzie systematyczna
poprawa materialnego, społecz-
nego i kulturalnego poziomu ży-
cia społeczeństwa. Kontynuowa-
na będzie realizacja planu bu-
dowy socjalizmu „dła ludzi i
przez ludzi”.

Wszechstronne podnoszenie
jakości pracy i warunków życia,
stawianie na jakość we wszyst-

Uczniowie i nauczyciele
ze szkoły przyzakładowej

Uczniowie re szkoły przyzakłado-
wej w trokcie incuguracji nowego
roku nauki.

Fot. M. Frąckowiak

%,

b
75 r. obchodzić będzie'vcznicę Powstania Ludo-

olor Polskiego. W 1943
"z Polski rozpoczął napod seckiej zwycięską bi-nino|szlak bojowy

hierzę |; ! Armii Woj kę
he, jskaad bi Pee wyszkoleni,

eaki gotowa. do wa!-
A

Ydatnej pomocyzo
podtieckiego szli na za-

Polskie „na, wyzwalając zie-

|.Pel
od okupacji hitle-

ży
'ewali krew byśmyć w Pokoju, pracu-

|
dok

Polski te e
Pokoleś,

! ludowej i

Narrze
?

do sza roku Brzygotowu-
wówcz Je90 święta. Podej-95 różne zobowiąza-

'

niając gotowość

nia. Deklarują się podnosić na
wyższy poziom wyniki szkolenia
bojowego i politycznego, wzmac-

W rocznicę

powstania
LWP

bojową, wyko-
nywać wiele prac w czynie spo-
łecznym.

Z okazji nadchodzącej 32 rocz-
nicy LWP (zgodnie z wytyczny-

mi Zjednoczenia Przemysłu Pa-
pierniczego..do szkolenia na
1975 rok) na terenie naszego za-
kładu odbędą się po raz pierw-
szy 8.10.75. r. ćwiczenia zgrywa-
jace ZOS z dziedziny dziaiania
Zakładowego Oddziału Samoob-

rony w czosie prowadzenia akcji
rałowniczej; Ćwiczenia te będą
sprawdzianem wyszkolenia człon-

ków formacii samoobrony, naszej
umiejętności w organizowaniu i

prowadzeniu akcji ratowniczej w
rejonie porażenia bronią klasycz-
ną i środkami trującymi. Aktyw-
ny udział w ćwiczeniach bądzie
dowodem naszego -zazngażowa-
nia w sprawy obronności kraiu i

dowodem efektywnego udziału w
obchodach rocznicy LWP.

Eugeniusz Sęk

|
|

Mcmy_ w KZWP. szkołę przytokła-dową. Przygotowuje się w niej kod-
rę dia pożrzeb noszej łabryki. Co
tydzień, po czierech  dnioch

—
nouśi

icowtycznej uczniowie przychodzą , do
zakłedu poznawać swoią przysz'ą
procę. Pod swsją onp'ekę przyjmuje
ich wtedy Sabina Zaręba.

Są też, instruktorzy praktycznej neu
ki zawodu, którzy uczą przyszłych

|

pre-
cowników obsługi moszyn, zepoznoją
ich z problemami naszego zakladu
i6p. Oprócz procy rowodowej, r któ-
rej instruktorzy ci wywiązują się
wzorowo, znajdują czcs ma nouczo-
nie młodzieży.

Zajęcia r przedmiotów technicznych
— tesinologii celulory i popieru
oroz mołteriałornovswea prowadzi
mgr int. Elibisia Jonczok. Na tere-
nie zokładu urupelniającymi ćwi-
czeniami rajmują się nojlepsi  pro-
cownicsy wyżziałów P-1 i P-2 Pro
grom obejmuje dwie specjalności —

przetwórstwo papiernicze i poligrofię.
Z okczji zbliżającego się Dnia

Nauczyciela przekazujemy wykładów.
com ze srko'y przyrośiadowej najser-
O>ceniejsze życzenia wszystkiego|nrj-
lepszego w pilicy ruwodowej i życiu
osobistym.

ZJAZD
/> 7RmYIEM

kich jego dzedznacn będą
głównym zadaniem i pierwszo-
pianową sprawą polityki partii i
rządu w nadchodzących latach.
Zgodnie z wytycznymi Komitetu
Centralnego PZPR na Vil Zjazd
jest to podstawowy warunek dal-
szego. rozwoju: i umocnienia so-
cjalizmu, podnoszenia poziomu
życia, wyzwolania i aktywizacji
rezerw oraz właściwego spożyt*
kowania możliwości, które zosta-

ły. stworzone dotychczas.

W swojej polityce partia i

rząd stawiają na społeczną wra-
żliwość, zaangażowanie i solid-
ność każdego obywatela na wła-
snym stanowisku pracy.

Program wytycznych na grud-
niowy VII Zjazd partii znajduje
żywe odbicie wśród naszej zało-
gi. Podejmowane są z tej okazji
liczne zobowiązania produkcyjne,
czyny społeczne na rzecz zakła-
du i miasta. Na każdym niemal
stanowisku pracy dyskutowane są
metody zmierzające do podnie-
sienia jakości, dyscypliny pracy,
usprawnienia organizacji procesu
produkcyjnego. Obserwujemy tak-

że coraz więcej pozytywnych efek-
tów uzyskanych w. wyniku przed-
zjazdowej kampanii.

(kg)

Dzień Milicjanta

Na straży porządku

i bezpieczeństwa
7 października obchodzą

swoje święto ludzie w mili-
cyjnych mundurach. Nieła-
twa jest służąca

podstawomemu
ich praca

jednemu
celowi — zabezpieczenia
nam, wszystkim obywate-

spokojnego dnia pracy
i wypoczynku. Czuwają peł-
miąc odpowiedzialną
służbę o każdej porze dniai
nocy.

lom,

swoją

Milicja Obywatelska ma
do swej dyspozycji najnowa
cześniejszy sprzęt technicz-
Ny, najdoskonalsze i-niezwy
kle precyzyjne urządzenia,
wysoko kwalifikowaną ka-
drę fachowców z dziedziny
kryminologii, prawa, psy-

” chołogii i pedagogiki: Two-
; rzy. niezwykle prężny i
% sprawnie działający aparat
i służący do wykrywania

przestępstw,
bezpieczeństwa
Publicznych itp.

zapewnienia
na drogach

Za spokojne noce, za pew-
% ność, że nie ma

wśród nas dla ludzi,
4 nie

miejsca
którzy

uznają norm porządku
publicznego respektowanego
przez całe społeczeństwo, na
leżą się ludziom
kich mundurach,

w niebies-
bez wzglę-

du na rodzaj służby — sło-
wa uznania i podziękowa-
nia za ich trudna,
dzialną i nierzadka
pieczna Pracę.

odpowieą
niebez=

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Skończyło się na powołaniu komisji

Nie wiemy-kto, Z kim, O

Co
WSpÓłzawodniczy

ani jakie są tego efekty

Wit

bę
okładce
ciast

h rozę
szkole

©d dłuższego czosu obowią.
muje Zerządzenie Nr 50/74 Dy-
rektora Kieleckich Zaśładów Wy-
rebów Popierowych z dnie 21

poeździernika 1974 r. — w spro-
wie powołonioa Zekładowej Ko-
misji - Współzawodnictwa. Czyta-
smy w nim:

Na mocy zarządzenia Nr 80
Ministerstwa Leśnictwa i Prze-.
mysłu Drzewnego z dnia_ 5
sierpnia 1974 ustalam co ne-
siępuje: FPowołuję Zakładowa
Komisię Współzawodnictwa w
siłodzie...

Tyle wzędowe pismo. Dalej
lisia osób odpowiedzialnych za
ergonizocję i*upowszechnianie
współzawodnictwa w naszym za-
kłodzie. Za jego efektywność i

wymierne korzyści, Jeszcze do-
lej w 4 porografach i kilku
punktoch określono zadania ko-
misji, Jeśli dodać do tego o-

neks — to byłoby to wszystko,
co formalnie można było zro-
bić dla ożywienia tej niezbęd-
nej dla zakładu okcji.

Formalności stało się zedość
— e proktycznie? Zgodnie z re-
guloaminem — 1: stycznia. 1975r.
wszystkie wydziały produkcyjne i

pomocnicze KZWP przystąpiły do
współzawodnictwa, ole odbyło

się to jakoś cicho, wstydliwie,
Do dziś niestety nie wiemy

jakich efektów dopracowało się
9 Brygad Procy.Socjelistycznej
walczących o prymat na Wy-.
dziale P-2. Trudno jest doszu-
kać się wyników rywalizacji ©

miano najlepszych -w innych
wydziałach. Zgodzimy się, że
pierwszoplanową rołę gra tutaj

komisja i Reda Zakładowa, ole
niewiele one zdziałają, jesli nie
będzie widać w tej akcji. ini-

Ludzie dobrej

Pierwszą swoją
w KZWP w 1911 roku. Był to
okres rozruchu Wydziału 'Tek-
tury Falistej i Opakowań. Prze-
mysław Stępniewski brał udział
w tych pracach jako ślusarz eo
pozwoliło mu poznać dokladnie
park maszynowy.

Teraz pełni funkcję brygadzis-
ty w oddziale utrzymania ru-
chu. Ma pod swoją opieką tek-
tarnice. Inż. Bogumił Knap mó-
wi o nim, że jest bardziej mis-
trzem niż brygadzistą w swoim
zawodzie. Zdvscyplinowanie. ko-
Jeżeńska postawa i autorytet
wśród kolegów zadecydowaiy ©

tym. że Przemysław Stępniew ski
eieszy się bardzo dobrą odDMmiIĄ

wśród współpracowników. W ra-
zie potrzeby wykonuje niektóre

pracę podjał

roboty KZWP

dodatkowe zajęcia po godzinach
” badź w czynie społecznym.

i nym, dla któ=
ch postawa ta jest cennym

przykładem, awarie tekturnicy
ogrzmniczane są do minimum i

usuwane W szybkim tempie.
Przemystaw Stępniewski otrzy-

dyplom uznania, a także
łe pochwał miedzy innymi za

sprawne udzielenie pomocy w
czasie wypadku jednego z pra-
coywników.

Nie narzekam na monotonię
— mówi P. Stępniewski.  Co-=

dziennie zdarza się coś nowego,
co czyń pracę na tyle ciozawa,
by potrafiła wciągnąć, Zzainiere=
ssywać, Lubie to zajęcie. Oprócz
pracy zawodowej zajmuję się
jeszcze racjonalizacja.

W odpowiedzi na krytykę prasowa
W odpowiedzi na krytyczne notatki „w numerach 12/15 i 13/16

„Głesu ,Papiernika” dotyczące ziego zaopatrzenia bufetu
zakładowego — Dział Socjalny wyjaśnia:

Kilkakrotnie przeprowadziliśmy rozmowy z byłą bufetową
pb. Elżbietę Gąsior. Miały dne na celu poprawę zaopatrże nia i

usprawnienie obsługi klientów, ale niestety nie dały rezultatów.
Kierownictwo działu interweniowało więc W dyrekcji WSS w
sprawie zmiany bufetowej.

©d 11.69.75 r. w bufecie klubu zakładowego objęła stanowisko
bufetowej ob, Jadwiga Settysik.

się że sprawniej i szybciej obsługuje ona klientów.
można kupić łepezą wędlinę (szynkę, polędwicę).

towalśmy,
W bufecie

Po kilku dniach pracy zorien-

Da informacji podajemy również, że znacznie wzrosły ebro-
ty w bufecie nr. 42. Dawniej utarg wnosił ok 1200 zł dziennie,
a obecnie ok. 4000 zł. Mamy
zaop irzenia
dym dniem na lepsze.

SPADA ZAINTERESOWANIE
KA” Z BN, 25.68.75 r.

że sytuccja W sprawie
obsługi pracowników będzie się zmieniać z każ-

TMMF — „GŁOS PAPIERNI-

Frzewodniczący Zarządu Zakładowego ZMS informuje, że ed
aździernika tego roku sytuacjaE radykalnie się zmieni: ZZ ZMS

przydzieji do pomocy Eomisji Zakładowej TMMT pracownika,
kióry we wfześniu przeszedł specialne przeszkolenie z zakresu
organizacji turnieju,

cjotywy załogi, szczególnie mło-
dzieży ZMS-ow.kiej dziołojącej
pod okiem doświadczonych pra-
cowników, których wielu już ek-
tywnie” uczesiniczyło. w.różnych
formach współzawodnictwa. Gdy
by w tej chwili pokusić się o
ujęcie. w spraowozdoniu wyni-
ków tegorocznego współzawod.
nictwa wewnatrzwydziałowego,
międzywydziołowego czy kilku

innych jego form — sprawozdo-
nie okozołoby: się:puste.

Pozostał. nam na nodrobienie
zaległości tyłko 'jeden ole bor-
dzo wożny kwariał. Okres wzmo
żonego'wysiłku produkcyjnego
dła uczczenia. VH Zjozdu, okres
kończacy rok produkcyjny i ce-
ła piecioletkę.

Wario chyba nieco aktywniej
poprocować w wydziałowych ko-
misjach współzowodnictwa, i w
wydziałowych kołech ZMS, bo
ludzie'stojący przy moszynach
nie będą no ogół czytać regu.
laminów, ele jeśli będą czuć
opiekę swej orgonizacji, znać
wartość rywelizocji na każdym
stanowisku precy, będą po pro-
stu. dobrze, wydajniej pracować,
a o to w końcu chodzi. To jest
podstawowe zadenie akcji współ
zawodnictwa. :Znocznie. głębszą

wymowę będą miały wówczos
wyróżnienia i. nagrody w pize
biscycie na „Nalepszego. pra-
cownika i kolegę”. czy „Najlep-
zego mistrza — nauczyciela”

Krzysztof Grabowski

Poligrafia:75 © Takon © Intemi

Miedzynarodowe Targi Jesici
Tydzień trwały Międzyna-

rodowe Targi Zesienne w Pc-
znaniu. W tym roku ekspono-
wało tam swoje wyroby 1,5
tys. firm i ekoło pięć tysięcy

rzemysłowećw z wielu kra-
jów. Wartość zawartych umów
handlowych przekroczyła tym
razem, biorąc pod uwagę wy-
łącznie nasze cenirale i przed-
siębiorstwa handlu zagraniez-

iarda złotych de-
si wystawcy do-

, korzystnych
transakcji, bowiem oferty
eksportowe stanowią wartość
aż jednego miliarda złotych.

Na tegorecznych tere ł

wystawowych wyodrębniorno
kilka ekspozycji w tym pa-
wilon nolskiej elektron'ki,

Fragment te-
renów wystowo-
wych na teqo-
rocznych Mie-

dzynarodowych
Targach Jesien-
nych w Pozno-
niu. Orgoniza-
torzy  tradycyj-
nie już zadboli
© doskonałą o-
prowe—propa-
gandowąa imnre-
zy. Nie—bez
znoczenia poz>-
staje fakt, że
zwiedzajacy i

interosonci|ma-
gg na tergach
smacznie i tenio

skonsienmowoć
ś-'edenie eży
ebiad, wype-
cze<, dokonać
zrekenśów otrak-
esinych  pamią-
tek.

Fot.
M. Frąckowiak

oszczędnościowe zKsiążeczki
wkładami premiowanymi groma-
dzonymi systematycznie przez
5 lat, są jedna z populemiej-
szych form oszczędzania. Osoba
zgłaszająca się w' celu wystawie-
nia takiej książeczki deklaruje
miesięczna  wypłaię wynosząca
50 z! lub doweciną wielokrotność
tej kwoty. Wkłady zadekłorowa-
nych kwot mogą być wnoszone
przez cziery kolejne okresy pię-
cio'stnie. Po upływie każdego z
nich dopisywona zostoje zamost
of:ctiak wzrostajeca premie pie-
niężna, odpowiednio zwielokrot-
niona przy wyższych wołatach
miesięcznych. Wsnłaty powinny
być wnoszone systemotycznie do

15 kaidego meesiąca. Jednodnio-
we nowe: opóinieńie uważcne
jest ze wpłatę ne nostępny mie-
siąc.

[5PEL

db
Jeżeli na nosiępne pięć lat o-

płata nie została zadeklorowona,
© tym somym zakończone zosić-
ło oszczędzomie, wówczos wkład
wraz z premią podłecoją opro-
centowon's w wysokości 3 proc,
w stasunku rocznym licząc od

Ekspozycja szwajcarskiej firmy „Color metał" na
wystawowych branży poligraficznej.

SZ

fot. M. Fra

rzersysł poligrafic
vczną ekspozy«

Ą »
jest branżą

waną na targach
co drugi rok. Tym
szyny drukarskie,

łej poligrafii
poci

wystaw

Wieje firm z
także opakowa
do ich produkcj
nie wioskim obejrz

'twarzania
eresówałyjtkim opak

barwny
tym celu

inno1

targach p
atrekcyjnych no
zdanie wywiózł z *'

zapewne każdy, kto ©”
bieżnie zwiedził 7

stawowe, a c;
rowaneo około 150

które gościły tam
handlowych bądź
nvch. Wartość Pp

kontraktów jest w ty"
znacznie wyższa niż P”
nio.

rz

Międzynarodowe
sienne w Poz p's
wane były już FiFrzedstawiciele A
wych i zagraniczn |ślaki, że są one o DE
coraz lepiej, o CZy!

zresztą zaintereso!
strony wielu ren
central handlowyc*
iębiorstw. Nasi

zwracek. jeć
niefortunnie w
targów, który koli!
minami innych,
zagranicznych I

x

Andrzej pos

snieg?zakończenia, osia light
pięcioletniego, gdy
dokonmweone.

Jeżeli rozwiązanie U"
uoływem okresu P*

nastąpi w pierwszy”
okresu, włościcie! * atrzysmaje cały wkłoć * apoprzednie okres! Tą
bez -odsetek za '9* " jetomiast tgdy rozwi"!
nostępi w drugim. U"
tym łub piątym roku

ciośetniego,  wteY
książeczki otrzymuj?*isl
ny wided, prem'e 7 4
kresy pięcioletnie |". jar!

bieżący okres P'<"

,

oe

nauk«

http://sbc.wbp.kielce.pl
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akladowym Klubie Kułhu.
ciasikach i innych słod.

h rozpoczęła się ciekawa
bzkoleniowa. Jest nią prok
nauka zewodu. Dziew-

i chłopcy w wieku 15—16
poczęli dwuletnią naukę,
owującą ich do pracy w

cziery dni w tygodniu
czyć się teoretycznie. Po-

dwa dni przeznaczono
ce przy maszynach. ln-
omi zawodu będą nasi

pracownicy.
a grupa

ontów otrzymała
procownicze' i

młodych
legity-

karty ze-

acyjnym spotkaniu
! przedstawiciele dy-
lu Kadr :i. Szkolenia

0, Rady Zakigdowej,
cznie powitała mło-
wników kierowniczka

= Kamila Czerwiń-z——
Kierowniczka

u Kodr i Szko-
Zawodowego

I

Komila
ińska wita

leż inougurue
'ok nauki za-

wie 40 młodych pracowników

będzie uczyć się zawodu
ska. Opowiedzioła ona © spe-
cyfice pracy w >oszym

—
zokła-

dz'e.
:

Zabrał również głos mer Ke-
rol Ryczeł. „W imieniu kierow-
nictwa  połityczno-odministrecyj-
nego zakładu — powiedział —

życzę, aby proca wosza uklo-
dała się pomyślnie. Życze tok-
że samych piątek w szkole”.

(iuk)

„sfifrawy Chemików” podsumował zza biurka

organizację dostaw napojów
„Wasz zgryźliwy optymista" — przedobrzył

HB Kierownictwo KZWPnie będzie
„Czyżby zaskoczyło nos lato?"

— Tak zatytułowołiśmy ertykuł w
„Głosie Papiernika" z 25 lipca
br. poruszający sprowę zaopa- |

zuz

do remizy Za-
stki Ochotniczej

ej wymieniamy z
Andrzejem  Antosi-
uwag. — Faktycznie,

sika nie jest bowiem
| ani wyposażona

'o, do gaszenia duże
Sprzęt, którym dy-
antuje lokalizację
'owanie okcji goś-

r)< PO OSTANIE:
;

SUCHEJ mrm> >>

wniej,

2 Ywych powiodłySUV zasterowanie wh naszej branży.
Sza PE czas nie

„774 tego systemu
Fi dopiero teraz

liczbie 99 przy coraz
kich, Rutomatów to-
i

sk ładac

dzą

isę (00 wynikające
' Wa kożdej zmia.
Pakowaniu torebek

, 0 do J5 osób moż-
do innych

© zposób, któ-
i inne oszczęd-

ev'R niż (Pierowe tańsze* Ezmwerek i'obwo-

) takż
ną

wydajniej,

* metoda pakowania toreb
towania torebek do

niczej lub stłumienie płomieni w
zarodku. Goaszenie powożnego
pożaru to już zodanie dla sek-
cji zawodowych, które w rozie
potrzeby alarmowone są zo po-
średniciwem Rejonowej Komendy
SP. w Kielcach.

Dotychczas nie me w colej
naszej dzielnicy przemysłowo-
składowej takiej jednostki, co
może w sytuecji krytycznej decy-
dować ©o powodzeniu  ekci.
Trzeba byloby jak najszybciej
zorganizować ją, bowiem teren
działania jest obszerny i co roj- '

) y

woźniejsze szybko zebudowywo-
ny.

Wchodzimy do pomieszczeń
łoorycznej remizy. Ciosno tu,
Dosięp do sprzięlu  wtrudniony,
do jedynego somnochodu gośni-
czego typu „żuk” iekżie trzeba
się przeciskać. Kopiian tesik
spieszy od razy z wyjośnieniem.
Jest decyzja w sprowie przebu-
dowy lokalu. Do końca września
ma być wyburzono jedna ścio-
na, przybędzie też €odotkowo
kiłka metrów kwocdrośowych po-
wierzchni. Siona tem dwie mo-
topompy, przyczepy pionowa j

oszczędniej...

Wykluczone zestały także
pomyłki. Po załadowaniu par-
tii torebek de edbie-
raczka nakleja przygetowaną
€etykietkę i w tym stonie towar

worka,

trefjia do odbiercy.
Dzięki tej innowacji zmniej-

szyła się pracochłonneść. Można
przy tm systemie pakowania
ekonomicznej wykorzwstać pc-
wierzchnie skłudowenia w
magazynach goto-
wych. Fekeweanie torebek
do zasadniczy spo-
sób ułatwia nam pracę, €o nie
jest bez zmnaczeńia przy miedc-
borech kadrowych, Pozwala

wyrebów

worków w

x k a _ 5 za zeznshowa jednosika straży pożarnaj-nisziędna
W naszej remizie jeszcze jest ciasno

E O sprawności bojowej ochotników z optymizmem
wężowa, a tokie być może agre-
gat proszkowy, usytuowany na
razie w Wydziole Papierów Bez-
katkowych.

Z ciekawości pytam o sprow-
ność bojową sirażoków. Gdyby
tok włączyć ciągły. sygno! syre-
ny, olarmujący © pożorze.. Na
pierwszej zmianie mielibyśmy
sekcję gotową do ekcji w cią-
gu dwóch minut — wyjaśniają
strażacy. Na zmionie drugiej i

trzeciej momy dyżury — uzupeł.
niają. Jest stałe tekże kierowca,
a po kilku ochotników również
by się znolazło.

Rzecz w tym, że jedyny soamo-
chód — lekki połozd gośniczy,
który zosiołem w bokse jest u-
żywany powszechnie joko jed-
nostka pomocniczo, 0 nie pod-
stawowa. Powinniśmy dyspono-
woć w fobryce co neimniej jed-
nym beczkowozem, na €o zwra-
coją uwagę moi! rozmówcy. Zna-
jąc operatywność tej zokładowej
służby, możno snodziewoć się, że
jednostka gośnicza z prowdziw *

go zdarzenia pojowi się u nas
w przyszłym rotu.

Krdrzej Połaiowski

w Wydziale P-3
utrzymać produkcję m
cach zadań pianewych.

Zastępca kierownika Wydzia-
łu Toreb Stnnisłew Majecki
ma niestetu powód do zmar-
śwień. Będziemy wkrótce zmu-
szeni — Uirierdzi, przerwać pa-
kowanie do worków, gdyż koń-
czę nata się ich zapasy. Jeśli
taka sytuacja będzie się pó-
wtarzać — usprawnienie prze-
stanie przyńesić korzyści. Tym

grani-

systemem wiożemy pakować
tuyłko na ośmiu stenow'skach
— mówi starszy misśrz Witold
Leszyński. Tyłe bowiem mamy
wag. Wkrótce ofrzą ny ich
jeszcze czternaście. Trzeba więc
natychmiast pomyśle! e kon-
zerwatorze — dodaje, (ch)

trzenia zakładu w nopoje chło.
dzące. Cytowoliśmy tom opinie
uczestników posiedzenia Komisji
Ochrony Procy, która na po-
czątku sezonu wczesowego za-
jęła się wspomnionym proble.
mem.

Z przebiegu narody wynikało,
że w czerwcu, czyli bezpośrednio
przed zbliżającymi się letnimi
upałami z zaopowrzeniem załogi
w napoje nie było nejlepiej. Do-
brze więc stolo się, że temat ten
poruszono już -wówczos.

Teraz, w. październiku,
my stwierdzić, że starania fa-
brycznych służb odpowiedzial.
nych za dostawę nopojów dały
pozytywne rezulioty. Poza okre-
sowym. niedoborem wody sodo-

może-

wej czy oranżody spowodowa-
nym awariami w wytwórni, nie
stwierdziliśmy poważniejszych u-
chybień. Potwierdzili to sami pra
cownicy z wydziołów produkcyj-
nych, którzy w zosodzie przez
cale lato mogli w sposób wy-
starczający  ugosić pragnienie
nie tyłko wodą sodową czy o-
rańżadą ale również kawa, sor-
bowitem itp.

Zaskoczyło nas więc nie lato,
a informacja z wrześniowego nu-
meru „Sprow Chemików" opa
trzona wymownym tyiułem „Dla-
czego”? Publikocjo  6parta jest
na cytatach z naszej qgozeły i

uzupełniona komentorzem  „we-
szego zgryżl'wego optymisty”,
który. tym rozem  przeholował,
pooełniając zasodniczy błąd.

Punktem wyjścia „optymisty
do stwierdzenio: „osobiście cie.
kow jestem, co też na
usprawiedliwien'e znajdzie
rownictwo KZWP, które nie
troszczyło sie na seżon letni o
nopoje chłodzoce” stały się
wspomniane-_oninie z nerady
czerwcowej, które ze wzgledu
na długi cykl wydowniczy „Glo.
su Popiernike” mooliśmy opubli-
kować dopiero w kpcu.

Publicysta „Sprow Chemików"
przytoczył je dopiero we wrześ.
niu i w dodotku nie tyłko poku.
sił sie o wyciąonięcie folszywych *

wniosków co do zaopatrzenia
zokłodu w nopoje w całym se-

tłumaczyć się
zonie leinim ale
nie uwierzył,

Wyjośniomy więc naszemu
„zgryźliwermu opiymiście” ze

„Sprow Chemików", że kierow-

nowet sam w

nictwo KZWP nie musi się u-
sprowiedłiwiać | prosimy w przy-

szłości o wizytę w zakładzie.
Jest to najprostszy sposób” na
zdobycie aktualnych informacji.
W przeciwnym wypodku* podrow
ka no spóźnionie się informacji
w „Głosie Popiernka"" i „Spro-
wach Chemików" łacznie okazu:
je się niezbędna. My ją uwzględ
niomy, co znojduje wyraz w od-
powiedniej treści publikacji.

Andrzej Polakowski

Nowe wladze i prośram

Lepsze czasy w PTE
kola P'E

na którem
przewodniczący

z delegaci "a

17 września zakładowe
zorgonizowało zebranie
wybrany zosiał nowy

— Jen Koczmarzyk
Zjazd Oddziału jewódzkie> PTE,
Krystyna jączkowska i Marek; |>-
siak. W tej chwili koło liczy 37 azłon-
ków.

Plan_ procy koła obejmuje zerąaai-
zowonie w tym. roku (przy. wsośl-
udz'ołe Oddziału Wojewódzkiego PTE)
cyślu wyślodów tamat nowena
systemu ekonomic *ransowego d'a
niższeco dozoru znego. Wy-
kłady będą odby y się w fonnie
dyskusji. by wyeliminować bierne u-

stwo, Odbec się równi >ż
prelekcja zapoznające załogę z prao-
cesem technologicznym. KZWP,

W romoch wyr "y doświadczeń
zakładowe koło P :współpracować

ie z kołami 's zakładów no-
bronży. Nowia v zostanie. kon-
z Ośrodkiem ir'ormacji Naeko-

wo-Technicznej w KŻw?, którege pro-
cownicy służyć b glosem dorad-
czym w zokresie >nalizocji i wr-
nolorczości. Przew z taki
współnracę 7 Centro'nvm Ośrodkiem
Informocj
Worszowie.

O programie,
przewidziano no
ty kworieł tego
powiedzieć, że

Techniceno-Eionomicznej w

którszo realizacje
jeden tylko czwar-

można śmiało
ambitny. Jest w

każdym rozie obszarn'ejszy niż po-przedni plon pracy koła na okres
kilka rozy dłuższy. Obyśmy « jeq>reclizaecj mogli wypowiedzieć tspozytywnie.

Dorota Barwix

roku
jest

Nie brakuje kontrastów w P-3 i P-4
Z przeglądu pomieszczeń sanitarnych

W połowie s<'erpmia
złożona” z przedstawiniciek. za-
kładowej służby zdrowia, pra-
cownika działu bhp oraz misi
z DC, dokonała przeglądu s
higienicznego urządzeń sanitar

nych w wydziale P-4 W pomic-
eniach takich jak pokój śnia-

palarnia jest czysto,
przyjemnie. Szatnia 7 ubikacja

i nie bwdżą żadnych za-

zupełnie wyglądają
pomieszczenia przegnatczene dla

:zezyzn. Trudoo uwierzyć, że
to ten sam wydziżł. W szatniach
brudno, na podiodzo śmieci, brak

na grzejwikach, W
uh smóstwo|ru-
mków w drzwiach.

ręskiej
szałni. Nie

tano tu od dawna + nie
wano chyba nigdy środków dc-
zynfekujących.

jeszcze
sprzą-
Stosz—

W mistrzówce
pierwszej
pusta.

3 września iowarzyszę podob.
nej komisji, która ecenia sian
sarńiarny w wydziałe P-3. Zasia-

jest apieczka
posmocy niestety

komisja +

' jemy pemieszczenia (podobnie
Jak w powstałych wydziałach)brudne. Walają się stare częścigardeooby, resztki śniadań, napodłodze papieńy (brak kaszy)

PCO czyściej j w szałniach
ss żjah.

W ubikacji pr
cyjnej cieknie w
zamykane, f

ze hali praeduk-
* kabiny po-

£. urwane. Brak
*kujących.

' byl  ostałnim z
podstawowych w vdzaałów, kan.trolowanych w trzecim kwarta.le. Stań jaki stwierdzono w pe-mieszczeniach smułarnych jestalarmujący.

Niedomnuszczalna jest dalszetolerowanie nis-llujstwa nioktórych pracowników i olejności kierownictwa wydziałów.
Z przeglądu sanitarnege spo-ządzonan szczegółowe npretekaly.
erowniey wydziałów gesializobowiązani do dopiinowsni:

aby pomieszczenia sanitarne wkrótkim

—
czasie|doprowadzone

były do należytego wyglądu. O
tvm czy konieole okazały sięskmterzne. przekonamy się przyokazji kolejnych przeglądów,

tah)

=,

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Leinia pogoda bardziej udana niż program

imprez turystycznych i wypoczynkowych

wmn"l.SNZnym o jakię postarał się: w

' Od maja do sierpnia tego ro-
ku odbyło się kilka wycieczek;
wyjazdów > soboinio - niedzie!-
nych nad wodę, rejd nocny, og-
nisko wydziałowe oraz dwa grzy
bobrania. Wszystkie te imprezy
przygotowane zosiały lub _zaini-
cjowane przez Radę Zakładowa,
ZMS i inne orgonizacje społecz-
ne. Ma tu swój udział także
Dział Prasowo - Radiowy.

_— = |SKOŃCZYŁ r SIĘ mna ŚCIE
DEE 5 TRAK. NA GAZY
© ©4004 ZMLADOWĄ

wyszkni
o ;

sę

" Zbyt .skromny niestety jest u-
Urział w organizacji okcji letniej
Zakładowego Koła PTTK, które
podejmowało nieudone na ogół
ęwóby zainteresowania naszych
pracowników regionem święto-

krzyskim, pięknem jego krajobra-

BIBLI

* Wakładem PIW ukazała się
książka jednego z najpopu-
łarniejszych autorów, czeskich
Z, Pluchara w przekładzie
J. Waczkówa pt. Ostatnia
przystań”. Ks itego autora
cechuje głęco humanizm i

optymizm płynący
człowieka. „Ostatni
jest najlepszym prz
tych cech pisarstwa Plurhara.

Wbrew nDrzyjętym schema-
tom do ich wykliśmy
czytając ksią

541jak

dzi starych i ętych;od
życia, powieść trak
tująca o tych ie spra-

lekturą pogodną” i

nie pozbawioną humoru, choć
porusza i. niewósołe proble-
my. Dom starców, w którym
taczy się akcja książki, to
miejsce, gdzie przeży-
wwający jesień życia nie zre-
zygnowali jeszcze z jego u-
roków. Kultywujią własne za-
inieresowa buniują się
przeciw rczygnacji. a nawet
przeżywają późną miłość.

Dążenia do uchwycenia i-
stoły i sensu życia, jego Tcz-
maitych kształtów i koncep-
cji — oto cel, kióry przyświe-
cał autorowi i który tej po-
wieści nadaie głębię, zmusza-
jącą do refleksji i zadumy. ,Fiannery O'Couner: „W pierś
cieniu ania”. Fiszrs"wo Flan-

wach jest

udzie

nie,

nery O'Connor, wybitnie u-
zdolnionej i oryginalnej au-
tarki potudnia SA; echa
aiezwykia ostr
gorycz i i

logiczna.
wacji są
sterii

spojrzenia,

fanatyzmu,
zbrod-

a przed
> typów
dla swe-

Gecrgia
boryka-
prymi-

stawia
charakte

Minał najotrekcyjniejszy, letni sezon wypoczynkowy i może-
my pokusić się o jego krótkie podsumowanie.
interesują mnie propozycje. imprez o charakterze

OTEKA

Tym razem
turystycz-

tym czasie nasz zakład pracy
roz——————

zu i zabytków. Zupełnie nie włd
czyli się do pracy w tym okresie
przedstawiciele Zakładowego Ko

ła Siowarzyszenia Inżynierów i

Techników Przemysłu Papierni-
czego, którzy ..powinni. byli, u-
względnić w swoich planach pra
cy chociażby wycieczki do  in-

nych.przedsiębiorstw, : noszące
charakter naukowy i poznawczy,
przynoszące z reguły poza chwi-
lami relaksu wiele cennych  do-
świadczeń. Nie doszedł do skut-
ku nawet wyjazd na Międzyna-
rodowe Targi Techniczne w Po-
znoniu. .

Nie cieszyły się oczekiwaną
popularnością wyjazdy nad wo-
dę w dni' wolne od pracy, z któ-
rych skorzystało tylko kiłkanaś-
cie (!) osób oraz wyjazdy na
grzybobrania, w których wzięło
udział dziesięć (!) osób.

330. pracowników. i „członków
ich rodzin, którzy skorzystali z in
nych, wymienionych form czynne-
go wypoczynku to liczba.nie
przynosząca satysfakcji organiza-
torom akcji letniej w zakładzie.
Oczywiście trudno traktować wy-
jazd. rodziców na kołonie,- dru-
żyny spartakiadowej do Żywca,
czy udział skromnej grupy pra-
cowników w imprezach crganizo.

JEPROPONI
tywnych białych robotników
rolnych i Murzynów.

Ryszard Lassota: „Pościj”
— jest to 'powieść sensacyj-
na o intrygującej akcji, u-
kazująca, jak śledztwo wspra
wie dwóch tajemniczych śmier
ci doprowadza do zdemasko-
wania i ujęcia hitlerowskiego
ludobójcy. (ew)

Olbrzymie zainteresowanie zwie-
dzających Międzynarodowe Targi
jezienne w Poznaniu wzbudrał sku-
ter „Płyś”” wyprodukowany przez
zakłady rowerowe , Pradom-Romet"".
Skuter przeznaczony jest dla dzieci
do lat czterech. Posiada napęd e-
lektryczny z okumulatora. s |

wanych przez inne przedsiębior-
stwa jako” nasz wkład w przygo-
towan'e programu masowego wy
poczynku załogi. Absirahuję tu
od takich form jak wczasy, kolo-
nie czy obozy, bowiem jak
zaznaczyłem — chodzi mi .o
prezy o charakterze turystycznym
i wypoczynkowym, w kiórych. u--
dział zapianować można niemal
z dnia na dzień, nie ponosząc
poważniejszych wydatków i ns
podlegają kwalifikacji czy se-

_ lekcji.

Reasumując muszę stwierdzić,
że gremielne narzekania na
brak zalnieresowania i _frekwen-
cji. zę strony pracowników są” je-
dynie dowodem  asekuranctwa
orgonizatorów imprez. Sq rów-
nież wynikiem niedostatecznej
pracy nod reklamą i propagan-
da, a także niedociągnięć orga-
nizacyjnych. Ktoś; kto czekał w
ustalonym miejscu na zakładowy
autobus, który miał go zawieźć
w upaing niedzielę. nad wodę i

nie doczeka! się marnując czas
i tracąc sporo nerwów, nie 'bę-
dzie zapewne liczył: w przyszło-
ści na podobną imprezę. Podob.
nie zawiedziony będzie pracow-
nik, który nie dowiedział się w
porę o terminie wycieczki i tyl-
ko dlatego nie wziął w niej u-
działu.

Tego, że właściwa działalność
propagensdowa jest już zalaż-
kiem powodzenia _imorezy, do-
wiódł | Nocny Rajd Pepierników
w Górach Świętośrzyskich, któ-
ry „cieszył się wyjątkową popu-
larnością.

Marian Weryństa

markami”.

„Dymarki — 75” jedna z największych imprez turył

-kulturalnych w naszym kraju już za nami. Przezi
„września płonął na piecowisku ogień i trwał. kome

przez naukowców wytop żelaza w ziemnych piec
marskich, metodą sprzed dwóch tysięcy łat. :

Jednocześnie występowały
artystyczne, trwał kiermasz
ny, wystawy sztuki ludowej

Fot. JertyD

kepele, zespoły
twózców ludowych Kie

i pamiątek związanych

Tegiek
gl

Pierwsze w kraju!

Nie mamy zbyt gęstej sieci
dróg zakładowych. Te, które
już są, opieczętowano znaka-
mi drogowymi. Zachodzi tyl-
ko pytanie — po co? — bo-
wiem żaden rozsądny kierow-
ca znaków tych nie respsk-
tuje.

Gdyby potreistować je po-
ważnie okazałoby się, że wjeż
dżając na teren przedsięł
stwa nie można skorzystać
jedynej drogi dojazdowe

Fajrant
Sopocki festiwal piosenki ma

swoją tradycję, tradycyjnie bo-
wiem nie pozostawia” na pu-

bliczności większego wrażenia.
Z kilkunastu wykonawców kon
certu laureatów bisowało tylko
czterećh, chociaż konjeransje-
rzy usilnie starali się przeko-
nać obecnych, że to właśnie
najlepsza okazja do. wykonania
burzliwej owacji. r

W sukurs organizatorom idą
więc tzw przypadki losowe,
które stanowią dodatkową
atrakcję dla żądnej sensacji
publiczności. A to importowa-
ny bądź miejscowy "chuligan
zdewastuje jakiś samochód (z
jelietonu Bywaica „Polity-
ka"), a to zawali się dach
Opery Leśnej. Jeżeli jednak i

tuch rozrywek zabraknie — z
sali koncertowej wieje nudą i

smutkiem okrutnym, z
słuchania -piosenek.

Wszyst'*ich tych atrakcji po-
zazdrościli nast twórcy kultury

powodu
”

z KZWP, zapraszając
wykonawców: do
znanych piosenek i wyrecyto-
wania znanych (niestety) mono
logów. Tutejsza publiczność ba-
wi się mimo wszystko dosko-
nale, bo im częściej coś się sły-

znanych
odśpiewania

| Zanim '
| uśnie

pierwszy
widz

czy oglada, tum bardziej
się to to podoba. Widzę to po
sobie i cieszę się jak dziecka
oglądając na ekranie telewiza-
ra po raz trzeci. czy czwarty
tę samą — powiedzmy — pols-
ką komedię.

Tak więc bywalcy naszego
klubu kultury nie wnoszą pó-
ważniejszych zastrzeżeń do pro-
gramu imprez (może poza tym
wyjątkiem, gdy na afiszu pisze
Jarecka, a przyjeżdża Kowals-
kół. .

Dodatkowo cieszy jedną kcl-
nerkę, słarszego rejerenta S. i

mnie, że przy tak ciepłym od-
biorze występy Janiny Jaro-
szyńskiej czy Małgorzaty Or-
wat wzbogacóne zostały o kiee
leckie przypadki losowe a la
Sopot. Najpierw strzelił gdzieś
za oknem solidny piorun, po-
tem w sanitariacie' klubowym
zrobiła się powódź, a w końcu
wysiadła tzw. elektryka. Tym
samym gitarzyści główni
producenci muzycznych decybe-
li zostali bez pracy, a na sali
usnął pierwszy widz, którego
bezbłędnie wyłuskało z tiumu
bystre oko
skiej.

Staneła również
produkcja w

Janiny Jaroszyń-

przy okazji
zakładzie ale .to

drobiazg, bo degustacja strawy I

artystycznej trwała w klubie
ciurkiem, (iks)

Eksperymentalna

i

OZRAKOWANE

garaży, warsziatu i
iadunxowych.

Na początku fabr
terii N—S wisi

50

kazu wjazdu. Nie?
wprawdzie poj
PTHW ale
wszystkicn inny
którym: zezwoić
szanie sę po t

np. samochodów !

zow odbiorców irobów. Jeżeli już
rowany został w

gi zgodnie z

wewnętrznym,
obowiązuje, to !

gradzać drogę ji

sownym wty
kiem. Ostatecz
riusze straży
nie otwierają
com, którzy
nas bez potrzeb

Samochody. w

na tę drozę 7

runków (bo mus
chociaż z drugie *
sobie podobny *”

wjazdu, Tym 52"
kaliśmy się a
w Polsce tak
licy. Służy ona".
wym, a W szcz”
ce lekceważenia
drogowych.
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